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D lu Niemiec i Austrji pod opaską prze

syłka dwa razy tygodniowo 1,80 mk.
a _____________ a W  B E R L I N I E  : Dla Francji, tf ło ch , Ameryki itd. prze

syłka dwa razy tygodniowo 2.:i0 mk.

z bezpłatnym dwutygodniowym dodatfehn „LESZEK’’.

O ś w i a t a ! p r a c a — 

l a r J d  z b b g a t a !

“fi ZETA A PO L SK A  W  B E R L IN IE * wychodzi dwa m v  tygodniowo w  środę i sobotę. Przedpłata ćwierć- 
roezna z dodatkiom „n/cszek" wynosi na pocztach cesarstwa niemieckiego 1,25 mk. — w Berlinie z odnoszeniem do 
domu i wartaluie 1,50 ink miesięcznic 5u fenygbw. — Ogłoszenia po 15 feniguw od wiersza drobngeo jednołatno- 
wego. Reklamy po 00 fenygew. — W szelkio listy należy prze .yłąć do Administracji „Gazoty F olskioj w Berlinie” 

Yotorancnstr. 8- pieniądze pod adtesa: F.Żelechowski. Rękopisów się nio zwraca.

1 n a  obczyźn ie  

P a m ię ta j •  O jczyźn ie  I

keaakąja i Adukinistracja znąjdiąje w Bcrliime przy Veicraacnstrasse a 
„LESZEK” wychodzi w sobotę po l>szyai i 15-fyin każdego miesiąca.
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HYMN Z M A R T W Y C H W S T A N IA .
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„Hosanna Panu po nad wysokości,
1’okói na ziemi ludziom dobrej woii“
Brzmi cliór niebiański pokornej wdzięczności 
Z a  wyzwolenie z orzechowej niedoli.

Świeża powiew icm nadzieja się buja,
O, alleluja!

S 1 1l’f -h rys t tr i zmartwychwstał i pokonał piekło — 
Tym c u J e n  boskim zwalczeni poganie,
Ich gi< s zwątpienie na zawsze zarzekło,
Na zawsze znik*o czarta panowanie.

Dźwięczy niebiańska pieśń duchów poranna, 
1’anu Hosanna!

Ten śpiew ożywczy dziś wiosnę zwiastuje 
I nowe życie w ziemię naszą wlewa,
Barwi ją  kwioci«m: zielenią maluje.
Jeszcze półsenną w ruchliwość odz iew a . . .

Tak na ród ludzki Bćg z wiosną rozleje 
No ve nadzieje.

1 nam też, cuśmy wierne Pana  dzieci,
W  sto la t  ścierpianych męczącej niewoli 
Mozo z tą wiosną promyczek zaświeci 
Dla wywiedzenia z tej straszliwej doli — 

Więc zaśpiewajmy i my hymn radości
W świętej miłości.

Nie z. bronią w ręku lecz z palmą męczeństwa 
Idźmy tak dalej na postępu drodze.
Niech nam nie braknie duchowego męstwa 
Zwyciężyć duchem tego świata w o d z e . . .

Miłości bronią zwalczyć piekło cale
Bogn na chwalę!

Niechaj uznają tradycyjne wrogi,
J a k  nasza cnota silna i wspaniała,
(-idy przebaczenie rzucim im pod nogi...
Niech się zawstydzi Europa cała!

Aż gdy o własną przemoc się pokloci,
Wolność nam wróci.

Naprzód Polacy d i szlachetnej broni,
Rozwińmy sztandar walczącej ludzkości!
Bóg nas wytrwaniem cudownie osłoni,
Powiedz ,c Polskę do nicznleżuosci.
Chrystus zmartwychwstał — Polska zmartwychwstanie!

O! tak się stanie.
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■GAZETA P O L S K A
z bepłatnym dodatkiem „LESZEK"

kosztuje na wszystkich pocztach w 
państwie niemieekiem

ktnnriainie 1,25 mk,,
w Berlinie i Helbra w ekspedycji, i 
u ajentów z przyniesieniem do domu

kwartalnie 1,50 mc*.
miesięcznie 50 fen.
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A Ł Ł E Ł r j A ! ! !
R E D A K C JA .

Na Zmartvycłi¥slaDie
(idy numer len Gazety dojdzie rąk 

wszystkich naszych Czytelników, roz
brzmiewać się będzie wśród mch, pełen 
pociechy, wyraz Alldiujal czyli, wszyst
kim radość!

W yraz ten rozgłasza świat clirze- 
sojański co rok, przy obchodzeniu pa
miątki Zmartwychwstania Pańskiego, 
na objawienie radości ze zwycięztwa 
Prawdy nad fałszem —  nad szalancir.

O w i zacięci, między żydami, prze
ciwnicy wiary Chrystusa Pana, którzy 
zamordowali Go przybiciem na krzyżu, 
sądzili, że przez to wiarze tej położyli 
już koniec.

Ale wiara ta opiera się na nie
wzruszonej Prawdzie, więc musiała zw y
ciężyć! Oto Chrystus Pan, jako wido
my przedstawiciel tej wiary, pokonał 
zadaną je j  wrzekomo w Jogo osobie 
snćere — i zmartwychwstał. Wtenczas, 
stojący przy Jego  grobie, przedstawicie
le fałszu struchleli i uciekli, a wyzna
wcy wiary Chrystusowej — Czyli Pras 
way — zatryumfowali.

Ten tryumi P raw dy , jaki nasza rc- 
ligja d irześc jańska  tak wybitnie uja
wnia, jes t  najsilniejszą podstawą owej 
pociechy, którą w religji tęj człowiek 
znalejć może.

Słusznie też Święta Wielkanocne, 
przez k \  ’ o obchudzuny pamiątkę tego 
tryumfu, są pełne radości, słusznie brzmi 
podczas tych w.śi*(l chrześcjan, radosny 
wyraz — Alleiuju!

Święta te, jako zwiastujące tryumf 
Prawdy, dają szczególną ot uchę wszy
stkim cierpiącym od fałszu, ożywiają 
bowiem w cierpiących nadzieję, że 
krzywdzący ich fałsz pokonanym być 
musi.
11 To też i my Polacy — w tiaszcm 
obecnem położeniu — doznajemy tej 
szczególnej otuchy, z nadejściem śuię 
ta Zmartwychwstania Pańskiego.

Naród nasz przez fałsz pugnębio- 
: ny, od wieku już  fałszem jest  nękany.

Cierpi sztrasznie, ale lopoki stoi przy 
i Prawdzie, to jest  trzyma się sili ie re

ligji swych ojców i w ieny nie/.acliwin
nie w racją swego Lytu — dopóty ka
żde święto Zmartwychwstania Pańskie- 

! go umacnia go w przekonaniu, że i 
on nau fałszem zwycięży.

Racja bytu naszego narodu niewą
tpliwie na Prawdzie się opiera. Tą P r a 
wdą jest nasze prawo przyrodzone a 
więc prawo od samego Boga dane, że
byśmy bylt narodem, przeto narodem 

jesteśmy.
Tak — Bóg dał nam odrębną na

rodowość, dal nam Ojczyznę i piękny 
język ojczysty. Póki więc ego} nasze
go narodu nie zgrzeszy hauiebnem od 
tego odstępstwem, nie zrzeknie się sam 
swego bytu, dopóty niezaprzcczenie bę
dzie miał rację tego bytu. A racja tego 
DJ tu — jako Prawda -  nad wszelkim 
fałszem, prędzej czy później, zawsze za
tryumfuje.

J u k  wiernie stać nam przy tej 
Prawdzie należy, mamy oto chlubny 
przykiad w tej Kościuszkowskiej przy
siędze, której setna właśnie jest roczni
ca z datą niniejszego numeru Gazety .

Gdy Ogół naszego narodu, podo
bnie Ojczyznę swą kochać będzie jak  
Kościuszko J ą  kochał i stawać zawsze 
i wszędzie godnie w J e j  obronie, według 
zasad naszej wiary i patijotycznego o- 
bowiązku, to fałsz, który dziś nas uci
ska, rychło upokorzenia się doczeka. 
W tenczas z woli samego Boga — Nasze 
go Pana  wszechświata to nastąpi.

W tenczas Ojczyzna nasza wolna 
— w imię Prawdy — zmartwychwstanie 
z grobu, w który ją  fałsz wtrącił. 
Wszyscy zaś teg,, fałszu przedstawicie
le pierzchną w obec Je.i tryumfu, jak  
pierzchnęli w obec tryumfu Prawdy, u- 
jawnionego Twojem — Zbaw icielu nasz 
i l a n i e  — Zmartwychwstaniem.

W tenczas — o dasz — Dobry Boże! 
Dla nas Jasne szczęścia zorze,
Gdy nasz uarod cały stanie 
Godnie witać tych świtanie.

»

Rozum  dyplom atyczny.
( 1 3 .  W u d a  )

(.Ciąg dulszy).
Ze  stanowiska zdrowego rozsądku 

wypada nam więc. strzedz się przed sza
łem mody pod jakąkolwiek jej nosta- 
cią — a ważneui to jest szc/egóom o 
dla nas Polakow, [ o--
nant ■■ t u j :... ■ .i.. / ^ . .11 .. . . .■ i. z \ t j. ...
na uiioitu > . i 
odpowiednia przjjdz.c ■-

Bezro/uuine liuśiuuow e jj, .. u.. 
być u nas nacechowane śn.ies/nuscią u 
naśladowanie z samolubnego wy iachuwa
ntą-pogardą. Tylko p o-\ w ' s. . lir* i*.
gO oucłla Jlają plv.>< o lii- iiul uuli*



wości i wszelkie wynalazki oiaz odkry
cia na lem polu naśladowania god- 
nemi.

Z e  szczególną roztropnością należy 
nam się chronić naśladownictwa na polu 
politycznem, bo wszelkie podobne próby 
nie tylko samego tłumacza na polskie w 
otchiań zepchną, ale i pogrążają cały 
zastęp zwerbowanych zwolenników' ze 
sobą w zwątpieniea naszą ojczyznę zatrzy
mują na długie la ta  w grobowym letargu.

Najlepszą działalnością na urodzę 
politycznej je s t  propaganda idei zba
wiennych poczucia wewnętrznej siły na
rodowej, potrzeby reform socjalnych we 
wszystkich warstwach narodu, w edle po
danych uwag serji artykułów o rozumie 
dyplomatycznym — w formach" i grani
cach przez istniejące prawa uozwolonycb, 
lub drogą pokątną tam, gdzie w ogóle 
rząd niczego duchowo nie dopuszcza, 
spychając nas w życie zwierzęce. T a 
k a  działalność czysto narodowa, samo
istna, z porzuceniem idei obcych, w ra 
mach wiary ojców naszych i tradycji 
naszej przeszłości — przyprowadzi nas 
do upragnionego celu, zachowując sity 
nasze żylrotne do zużytkowania w lep
szych czasach.

Ze stanowiska przemysłu i handlu 
zwrócić nam się poszczególnie wypada 
przeciw modzie najmewinniejs/ej ubiorów 
panującej bezwarunkowo na całym świę
cie. Obczyzna, a szczególnie 1'aryż, 
stoją na czele tej despotycznej pani, a 
najwięcej z tego powodu że jej główną 
siłą je>t słabość młodzieży żeńskiej i 
rcęzkiej do błyszczenia.

Gdyby ci wszyscy ze s anowiska 
ehonomji materjainej i gospodarstwa 
krajowego porachowali sobie, ja k  ogrom
ne summy świat tak zwany elegancki 
(fas hionable) wyrzuca rok rocznie Da 
drogie ubiory i niepotrzebne drobnostki, 
ustruszyliby się tej rozrzutności! Miljo- 
ny i miljardy giną bezpowrotnie dla nasze
go  kraju dla tych bladnych powodów, gdy 
tymczasem sprawa narodowa cierpi dla 
b raku funduszów, które się tylko od 
biednych najczęściej wydobywa. Skarb 
narodowy, tak ślicznie organizowany za 
granicami Polski, tak silnie zagwaranto
w any statutami i kontrolą — nie może 
zebrać nawet sześciorzęanej cyfry — 
gdy tymczasem n  zrzutność siedmio i 
ośmiorzędne ca  blachą modę trwoni!

Nie żąda się tu całkow itego porzu
cenia przy wyczki stroju dla bogatych — 
ale rozsądnego zużytkowania tych wy
datków dla kraju...

Najprzód w jduIcść należy mody 
narodow e, to jest  nie wpadające w oczy 
odrębnością ojców naszych, bo to de
monstracja, jakiej rządy obce nie ścier- 
pią, alo przyjąć stroje skromne, wytwo
rzone : e  swojskich wyrobów swojską 
ręką. Tym sposobem już może bogacz 
wspierać kraj, przemysł i handel naro
dowy, zabezpieczając Kkodziełom ist
nienie i możność zbierania tak Dam po
trzebnego kapitału.

Tym sposobem pozostanie w kiesze
ni bogacza niezawodnie przewyżka w 
aóżnicy ceny zagranicznej i tę powimen 
on poświęcić na poparcie skarbu naro
dowego w Szwajcaiji, o którego istnie
n iu  wszystkim wiadomo. Gdyby zaś 
t a k i e  zużytk iw an ie  dlań by ło nie^dpo- 
wiedniein, toć niechże Dadwyżki owe o- 
fi-.-ruje na wsparcie ubogich, których u 
nas tyle różnorodnych gatunków, od 
klasy roboczej wiejskiej i miejskiej ż 
do ostatecznych żebraków.

Pleć piękna ma tyle zasobów ma- 
terjalnych przez oszczędność w strojach 
iż przez oszczędność tę otworzy sobie 
źm llo  przyjemności na cale życie, po
święcając one na dobruczynne cele.

Gdy by zaś w końcu, w oczach 
modnych ludzi nie byio można pozbyć 
się mody zagranic zi ej. to niec h c ni ra- 
ezą zrozumieć nasz artykuł o przemyśle 
i handlu pod tytułem rozumu dyploma
tycznego. Możemy im ułatwić naDy wa- 
me z zagranicy, gdy na ten cel tylko 
część rożnych wydatków- na modę po
święcą dia założenia domu komisowego 
zagranicą. Nabywając, po cenach rów
nych cenom zagianic<.uym wszelkie wy
roby mody zagranicznej, przez pośred
nictwo podobnego domu, me utracą nic 
ani na wspaniałości, ani na wygodzie 
iub wy latkaclą gdy tymczasem podobna 
instytucja zbierze nadwyżki kapitałów

u siebie, aby takowemi skarb narodowy
i podobne instytucje zasilać.

Na tej drodze możnaby przynajmniej 
zatrzymać silny upływ zbytkowych ka
pitałów i zużytkować je na potrzeby 
narodowe, Lez wszelkich obaw o kon
trolę rządu wrażego. Tym spombem 
namiętność mody na polu zbytków stro
jowych stałaby się cnotą narodową, 
przynoszącą nieocenione korzyści dla 
ktaju, gromadząc mateijalne zasoby do 
jego wyzwolenia!

Zaprawdę warto pomyślić nad wy
konaniem podobnego zamiaru. Nasuwa 
on się tu nadzwyczaj wygodnie pod rę
kę jako  zbawienny środek narodowego 
gospodarstwa, tak potrzebnego dla ubo
żejących Polaków.

Niech wszystka młodzież magnacka, 
panowie i panie, weźmie się za ręce i 
wypełni ten czyn wspaniały, który za
pisany będzie ziotemi literami w krom
ce odrodzenia Polski i życie ich unie- 
śmieitelm na przykład dla późniejszych 
generacji.

Do broni więc Da zwalczenie wpły
wów mód wszelakich moralnie i mater
ialnie, abyśmy mądrzejąc i na tern polu 
i tu pokazali światu, że nasz rozum 
dyplomatyczny całkowicio dojrzał, żeśmy 
uzbrojeni roztropnością, gotowi do prze
jęcia tej niezależności, o jaką  tyle się 
krwi niepotrzebnie przelało— a lędzie to 
nowy dowód dla rządów obcych do 
zwrócenia je j  nam dobrowolnego na ko
rzyść i podporę ludzkości.

ODEZWA
w  u p r a w i e  o b c h o d u

uroczystości Kościuszkowskiej
w Dreźnie.

RODACY!
Jedyną  a Dajdroższą spuścizną na

rodu naszego są czyste ka ity  dziejów 
naszych.

Czyny bohaterów naszych nie ce
chowały się Digdy chęcią łnpie/.tw a, g ra 
bieży lub haniebnym uciskiem zwyuę- 
żonych, a dla tego tem świętszą 
je s t  pamięć ich imion, tem 
większa cześć ich zasługom.

Komuż w całym świecie cywilizo
wanym nie znanern jes t  imię naszego 
wielkiego bohatera Tadeusza Kościu
szki, który w imię wolności i pława 
narodów walczył na obu półkulach 
świata?

Jed n ą  z najważniejszych chwil je 
go życia, na wieczne czasy zapisaną w 
historji naszei, obchodzi obecnie cały na- 
lód polski tj. setną rocznicę owej
wiekopomnej przysięgi, którą  Tadeusz 
Kościuszko w imię prawa do wolności 
narodu naszego, dnia 24 Marca 1794 
r., składał.

My spadkobiercy jego idei za święty 
obowiązek uważać sobie powiuniśmy, 
obchód ten zrobić ogólnym; żaden Po- 
1-k  nie powinien uch,lać  się, gdzio 
chodzi o złożenie hołdu mężowi, które
go cały naród za obraz i przy kład biać 
sobie powinien.

My tu  na obczyzDie nie pozostaniemy 
w tyle za Daszyiui braćmi w kraju, 
zwłaszcza, że codziennie mamy przed 
oczyma miejsca, w których, Tadeusz 
Kościuszko, szukając schronienia jako 
tułacz, przez czas dłuższy przeby wał i 
ztąil t j.  z Drezna wprost do Krakowa po
dążył ,  gdzie w następnych dniach skła
dał wiekopomną przysięgę.

W zywamy zatem wszystkich na
szych braci rodaków w Dreźnie i oko
licy zamieszkujących, ażeby się do u- 
świetnienia obchodu tego łaskawie przy
czynić raczyli.

Obchód Kościuszkowski odbędzie 
się tu za szczegolnem staraniem Towa
rzystwa Przemysłowców i Koła Polskie
go w Dreźnie, w niedzielę dnia 6 maja 
r. b. na sali Hotelu Brauna. .

Chcących nasze usiłow ania w jak i
kolwiek sposób poprzeć, prosimy o zgło
szenie się do podpisanego niżej w ko
mitecie skarbnika.

Szczegółowy program odbyć się ma
jącej uroczystości wkrótce oglrs my.

Drezno, duiu 19 naroa  1894.
K O M IT E T :

J .  F. Kumcndziński, J a n  Lipczy liski, 
S. Samujski, M. Szyn ków i J , .  L. Sawi
cki skarbnik, adr: KOnjgsbitkkerstr. 50.

KORESPONDENCJA.
U « ( c i a u  dcia 18. 111 94.

S p. ks. proboszcz P io tr  Bącz
kowski zakończył we w torek dnia 18. 
marca wieczorem swój żywot doczesny. 
— Zmarły pochodził z niezamożnych 
rodziców. Ur. się w BożęciDie pod 
Krotoszynem 1841 roku. Pierwsze n a 
uki pobierał w Krotosz nie, po przej
ściu gimnazjum przeszedł de seminary- 
um duchownego w Poznaniu, a w roku 
1868 odeDrał święcenia kapłańskie w 
Gnieźnie. Pierwsze pole jego działa
nia było w Grodzisku, a ztąd po dwóch 
latach został przeniesiony jak o  mansy- 
onarz do Kościana 1870 r. Był to 
mąż o czerstwem zdrowiu i z szczególną 
przytomnością umysłu, w każdej chwili. 
Wkrótce, teżj sobie jyednał ogolny sza- 
cuDek i zaufanie. Był bardzo gorli
wym w swem zadaniu. — Lecz nie 
długo cieszyliśmy się tem btogiem szczę
ściem. W krótce zawrzała ta sroga 
walka rządu z kościołem, która szcze
gólniej dala się we znaki Daszej parafii. 
Otóż w tym czasie zmarł ówczesny p ro 
boszcz kościański, a z jego zgontm 
nastały dla naszej parafii smutne czasy. 
Został wprowadzony na mocy prawa 
majowego, pomimo protestu parafian, w 
towarzystwie świty rządowej, ów osła
wiony Brenk, a z nim klęska dla ea- 
icj parafji. Parafjanie nie chcą go 
wpuścić do kościoła, zatem drzwi prze
łomem wyparto. Paratjanie oburzają 
się Da to, widząc przed sobą święto- 
kradzkio zbeszczeszczenie doron Bożego, 
a mianowicie Najśw. Sakramentu. 
Robi się rozruch. W tem ukazuje się 
dziś nam zgasły ks. Bączkowski w 
komży, z krzyżem w ręku, zasłaniając 
świątynię swemi piersiami. Protestuje 
naprzeciw temu, a gdy to nie pomogło 
i słowa jego nie odniosły skutku, prosi 
ażeby on mógł wpierw wnijść, by 
mógł Najśw. Sakrament wynieść, lecz i 
to na próżno. Z akazm o  mu nawet 
więcej się odzywać. W  tem jęk boleś
ci rozległ się pomiędzy zebranym ludem, 
gdyż bramy świątyni przemocą wyparto; 
wchodzi ów’ intruz do kościoła. 
Wzburzenie pomiędzy luJem. ks. Bącz
kowski nie traci przytomności, podnosi 
krzyż do gory, przemawia do parafjan 
prosząc temi słowy: Moji drodzy, na 
każdym kroku żeśc.e mię słuchali, pro
szę was i teraz nie rańcie mego serca. 
Bądźcie spokojni, rozejdźcie się, przyj- 
meie zo zdaniom się na wolą Bożą, to 
ciężkie doświadczenie, a ja  przyrzekam 
nigdy was nie opuszczać. — Wkrótce 
wszystkio kościoły naszej parafii zos
tały zamknięte, a księża wywiezieni 
na banicyję, bez środków utrzymania. 
Parafja  osierocona — lecz me, gdyż 
ks. Bączkowski nie zważając na zdro
wiu, w stroju przebranym przybywa 
do parafji, ażeby chociaż nocami, wdo- 
mach prywatnych, nieść pociechę reli
gijną. N aw et i zabawDe szczeguly z 
jego tulacwa moznaby na dziesiątki li
czyć, z tych tylko jeden podam, dając 
do ocenienia jogo odwagę i poświęcenie 
się:

W  pewnej wiosce, naszej parafji 
przyjechał żandarm celom schwycenia 
ukrywającego się księdza. Wychodzi 
usłuŹDy parobczak, trzyma mu konia, a 
żandarm odby wszy rewizją, nie mogąc 
księdza znaleść, dosiada kouia i odjeż
dża. K to  był ten parobczak, otóż ów 
poszukiwany a  dziś nam zgasły ks. 
Bączkowski. Bo kilkulotDiem nasztin 
osieroceniu dozwolono znów księżom 
pomiędzy nami przebywać. Lecz ks. 
Bączkowski z niewygód tulaczych i 
spędzonych w nocy bezsennych, s tra
ci! bardzo na zdrowiu. Nareszcie po 
13 latach Brenk który nic dobrego 
nie zdziałał, owszem tylko prowa
dził z parafjanami liczne procesu, 
których następstwem było więzienie 
parafjan, został usunięty. Ku 
naszej ogólnej radości został nam ks. 
Bączkowski mianowany proboszczem. 
Lecz mial dużo do zwalczenia. N a
deszła oktawa Bożego Ciała, po 13 la
tach minia znów wyjść uroczysta pro- 
eesyja. Lecz tu osobliwie zaznaczył 
się były burmistrz Deditius, który u- 
ważał to za przedawnienie i nie pozwo- 
H  na odprawienie j recesji! Otóż ks. 
Bączkowski czyni starania i od rejcn- 
cji uzyskał pozwolenie. Za jego s ta 

raniem mieliśmy misją; i kościół farny 
pięknie wyrestaurowany zóśtal.

Nie dłngo cieszyliśmy się nim, 
gdyż choroba coraz większe brała roz
miary, tak iż w ostatnim czasie powa
liła go na lóże, z którego już  więcej 
nio powstał. Opatrzony św. Sakramen
tami oddał Bogu ducha dnia 13 marca 
■wieczorem o godz. I I .  Jak gorliwym 
był katechetą świadczy to, i i  kilka o- 
tóh protest&uckioh w naszej parafji, 
sposobił i przyjął nu łono kościoła ka to 
lickiego.

Eksportaeja  zwłok do Kościoła far- 
nego odbyła się w piątek dnia 16 o 
godz. 5 wieczorom. K ondukt żałobny 
prowadził w asystencji .licznego ducho
wieństwa ks. kanonik Kubowicz. Mo
wę żałobną wygłosił ks. proboszcz W iś
niewski, podniósłszy zasługi z mariego. 
Nazajutrz o godz. 10  rozpoczęło się 
Requiem, i dalsze nabożeństwo. Mowę 
pogrzebową wygłosił znany tu  kazno
dzieja, ks. proboszcz Czechowski. Tow. 
śpiewaków wykonało na glosy kilka 
pieśni żałobnych. Około godz. 1 i pot 
ruszył kondukt pogrzebowy. Rozczu
lający był widok. Niebo jak  gdyby 
się też w żałobę przybrało, cała natura 
posępną, się zdawała, deszcz ze śniegiem 
DieustaDDie padał, ciągnął kilkotysiączny 
tłum, towarzysząc zwłokom zmarłego. 
Było można gojnać ja k  wielce szano
wany był, gdyż bez względu na zło 
powictrzo, można było widzieć całą 
inteligencję innowierców. Pocho- 
dowi asystowali pomiędzy inDymi; wszys
tkie biactwa i cechy ze światłem i 
chorągwiami, towarzystwa polskie, dzie
ci szkoiy katolickiej, z nauczycielami, 
dozór kościelny, członkowie magistratu 
i. t. d. Kondukt prowadził ks. dzie
kan Kucharzewicz, w asystencji bardzo 
liczny cli księży. Trumnę pokrywało 
mDÓBtwo wieńców z napisami, od bractw, 
zakładów, przyjaciół i. t. d. Okoio 
godz. 2 zostały zwłoki zpuszczono do 
grobowca na cmentarzu, gdzie nad gro
bem powiedział jeszcze mowę pożegnal
ną ks. dziekan Kucharzewicz.

Zmarły zapisał pomiędzy innemi 
pewną sumę pieniędzy na kościół, na 
zakład sióstr miłositidzia i Tow. przyj, 
naukowoj pomocy.

Zasługi zmarłego, Które położył 
dla naszej paiafji, nio zatrą się. nigdy 
w pamięci.

Cześć jego pamięci, pokój jego 
duszy.

T. J .

Przegląd polityczny.
Z  Francji znów dochodzą wiado

mości anarchistyczne. W  Grenoble w  
kościele przy wchodzie eksplodowała 
bomba prochem napolniona: podczas 
nabożeństwa. Publiczność cisnęła się do 
wyjścia, przyczem zostało około 20  o- 
sób zrauionych, pomiędzy nimi kilka 
ciężko.

Kanclerz K apriv i przyjął h o n o r n y  
oby watelstwo miasta Gdańska.

Przedwczoraj przyaresztowano w 
Paryżu anarchistę Brotgois. W  mie
szkaniu jego znaleziono dużo listów 
kompromitujących.

Generalny gubernator Królestwa 
polskiego Hurko, przyjechał do Berlina 
w celu szukania raiły lekurskiej.

f itc h  w Towarzystwach.

0 Tow oązystw o Młodzieży Jagie lloń
skiej urządza w pierwsze święto Wiel
kanocne. o godz. 4 po poi. wspólną 
święconkę w lokalu posiedzeń Zehdenic- 
Lerstr 12  a, na którą tak członków jak  
i gości uprzejmie zapraszamy.

Zarazem podajemy do wiadomości 
iż następne posiedzenie odbędzie się w, 
nowym lokalu p. Wieczorka, Aekerstr. 
144 ( \  orstacdtisches Casino) unia 8 . 
kwietnia o 6 wieczorem

Zarżą 1.

* Ninicjszem podajemy do wiado
mości, iż w wielką sobotę wyj,adr po
siedzenie Tow. przemysł.„Piast*. Przyszło 
posiedzenie odbędzie się w’ sobotę 31



niąrca rb. w nowym lokaiu p. W ieczor
ka. Ackerstr. 144. (YorstaeJtisches Ca- 
ł.uc) Zarząd.

* Tow. tV . tk  W andt pnd opinką 
św. Barbary i Tow. Pola. K at. pod o- 
pieką św. Kaźmiorza, urządzają, jak  co 
rocznie, wspólrą święconką. O r> 
pół do 6 poświęci tę O .Jan  z zakonuDonu- 
nikanów. Porcja  po 60 len. Szanownym 
członkom jako też wszysfTńn nam życz
liwym rodakom oznajmiamy to i prosimy 
o jak najliczniejszy udział

Zarząd.

* Towarzystwo polskich palaczy 
„Litwinów" urządza zabawę familijną w 
drug ie  święto Wielkanocne dnia 26 
mat ca, przy Raupachstr. nr. 6 . Na po
wyższą zabawę zapraszamy szanownych 
Rodaków dobrze nam życzących

Zarząd.

* Z powodu świąt wielkanocnych, 
posiedzeuienTowarzy8twaPrzemysłowców 
Polskich w Berlinie" w tę sjbotę 
nic odbędzie się. Przyczem donosimy, iż 
święconka powyżej wspomnianego T o
warzystwa, będzie obchodzoną w pierw
sze święto u pana Małeckiego przy 
KOpnickerstr. Zarząd .

K A L E N D A R Z .

Niedziela: Wielkanoc. 7  Ireneusza B. 
Piniedziałek: Wielkanoc, f  Ludgiera B. 
W torek: f - j-Jana  I). Ruperta*B., Aleks. 
Środa: f f  J a n a  K . Syksta P . i Dorot. 
Czwartek; •}* Cyrylla Dyak. M.
Piątek: f - f  K w iryna M., Anieli W d.

Wiadomości potoczne.
Perlili, dnia^23 marin 18! 4

Retzice wychowujcie dzieci wasze 
na dobrych Polaków i Katulików 1

Z  powodu świąt moczystych Wicl- 

kiejnocy p m s z ł y  numer (lamety w yj

dzie w czwartek.

Z  Berlinami okolky.

— K m i y ł t w ć  Hi w ś c i n s z k  o w 
a k ą ,  w której jak  najliczniejszy powi
nien być udział, obchodzić będą Polacy 
7. Berlna i okolicy dniu 1 kwietnia w 
spi si b następujący: o godz. 8  U4 z r a 
na m s z a  ś w. w kościele ów. Jadwigi, 
o godz. I B 2 z e b r  a n t o  u r o c z y 
s t e  w sali Feen-Pallast, o godz. 7 U2 
wieczór w sali przy Altc Jakobstr .  37. 
p r z e d s t a w i e n i e  t e a t r a l n e  0 - 
brazu historycznego „Krściuszko pod 
Racławicami".

— Niniejszeiu powiadamia się, iż

lekcje polskie rozpoczną się znowu 
dopiero po ferjacłi t. j .  5 go kwietnia 
a mianowicie w następujących lokalach:

I. Raupachstr: 6. u. p. Palacza, w 
środy i soboty od 3-5 tej,

11. Perlebergerstr 13. w poniedziałki 
i czwartki od 3-5 tej. 

l i i .  Kfipnickerstr. 68. u p. Małec
kiego w poniedziałki i czwartki 
od 4-6 tej.

IV . A -kerstr 144. u p. W ieczorka, w 
śiody i soboty od 3 5 tej.

V. Pallasstr. 14 we wtorki oa 5-7- 
mej w piątki od 4-6 tej.

Bliższych wiadomości zasięgnąć można 
u członków komisji szkolnej. ,

A. Czarnowski. Usodomstr.35. i

Z Ziem Polskich.

Z KbigBtwa Prus i Szląska

— t  SP. E U G E N JU riZ  N A Ł Ę C Z  
R A C Z Y Ń S K I,  niegdyś dziedzic dóbr 
Chwałkowa i Chwalkówka w powiecie 
gnieźnieńskim, zmarły po długich i cię
żkich cierpieniach w niedzielę palmową 
dnia 18 b. m. o gedzinio 2 po połud
niu w Poznaniu, był ostatnim po mie
czu potomkiem szlacheckiej gałęzi swe
go rodu. Syn J a n a  Nepomucena, w a
lecznego kapitana wojsk  napoleońskich, 
i Józefy Jaroehowskiej, rodzonej siostry 
Cypriana, długoletniego dyrektora pro
wincjonalnego Ziemstwa w Poznaniu, 
otrzymał staranne wychowanie i uczę
szczał na uniwersytet w Wrocławiu. 
Owdowiawszy wcześnie po ś. p. Ste- 
fanji z Szczanieekich z Chełmna, sprzedał 
majątek ziemski i przeniósł się dla wy
chowania dwóch maleńkich córeczek do 
Poznania, gdzie od lat przeszło trzy
dziestu mieszkał, należąc do znanych 
postaci w mieście naszem. Z  koleji 
pochował sędziwą matkę, szwagra ś. p. 
Józefa Mrozińskiego i wdowę po nim 
ś. p. Pelagję z Raczyńskich Mrozińską, 
wreszcie zięcia ś. p. Antoniego Magnu- 
siuskiego. I)o końca długiego, bo bli
sko SO-letniego żjcia, zachował umysł 
żywy i bystry oraz wielki dar wymo
wy w językn łacińskim. Przed  śmier
cią po kilkakrotnie przyjmował z przy
kładną pobożnością Sakramenta święte. 
Skonał na ręku córek, które nie oastę- 
powsły łoża ojca. W  czwartek dnia 
22 b. m. przed południem, obywatele 
miasta Poznania odprowadzili jego zwło
ki do bram miasta, zkąd zawiezione bę
dą do Chełmna, gdzie stosownie do 
swego życzenia spocznie w grobowcu fami
lijnym obok ojca i żony. K ondukt pro
wadził ks. dr. Szypniewski w otoczeniu 
kilku kapłanów.

Spokój jego duszy!
— f  S. p. Stanisław Jarm und. 

W e Lwowie umarł dnia 16 b. m. ś. p. 
Stanisław Ja im nnd , b. komisarz rządu 
narodowego z roku 1863 i inżynier 
ciwilny.

— N A B Y T E  przez komisją koło-

nizacyjną dobra „Łubowo" i „Łubówko" 
przechrzczono na Libau.

C E N Y  T A R G O W E  PŁ JD Ć W  
rolniczych.

B e r l i n ,  22 marca 1894.
(Zboże za 1000 kiogram ów).

Pszenica mr. 132 — 143. Zyto mr. 114— 1 lb  
Jęczmień mr. 107— 180. Owies mr. 129—172. 
Groch mr. 136—190, W yka 100 kilogr. m. 
— — . Okowita w miejscu, bez beczki (50-ta 
mr. 50,2 (70-taj 30,5

C E N Y  T A R G O W E  W  B E R L IN IE
z dnia 20 marca 

wedle podania król. ptezydjura policyjnego.

(N A D ESŁA N O .)

Z  a  niżej podane reklamy i ogło
szenia nie bierze redakcja żadnej od
powiedzialności.

PRMM1EM iU T U
urządza

Towarzystwo Wulkan pod białym Orłem 
dnia l  kwietnia (tj. w przewodnia 

niedziele).
przy Andreasstr. 21 (Joel).

Słoma prosta 100 kilo od (i,5n - 5,82
Siano li 9,80 - 7,20
Groch w n 40,00 — 24 ,c
Groch biaty »» * 50,uO — 2c i,00
Soczt wica n 70,00 — 30,00
Kartofle 11 11 6,00 — *,00
W ołowina od ćwiatkl 1 kilo 11 1.60 — 1,20

„ od brzucha „ 1.30 — 0,90
W iepizowina 11 1,60 — 1,00
Cielęcina 11 11 1,60 — 0,90
Skopowinu W n 1,40 - 0,90
Masło 11 n 2,80 — 2,00
Jaj kopa m 4,80 — 2.10
Karpio 1 kilo a 2.40 — 1,00
Węgorze n 3,00 - 1,20
Sędaczo w ri 2,50 - 1,00
Szczupaki tt 9 1,80 — 1,00
Okonie r> >• 1,60 — 0,80
Liny li 11 2,60 — 1,00
Leszcze « 1,60 — 0,60
Raki kopa w 10,00 — 3.00

Odegranem będzie poraź pierwizy w  Berlinie;

Oswobodzenie Poznania,
czyli

Bolesław i Władysław, królowie polscy.
Dramat historyczny; oryginalnie z dzie

jów narodowych napisany.

O liczny udział uprasza
Zarząd.

I l w a c a  d l a  p a l ą e y e h !
Kto pragnie palić dobre papierosy i wybor

ne tureckie tytonie, niechaj kupuje wyroby z 
fabryki „V l!L K A N  J . F . J . K o m e n d z i ń -  
s k i  e g o  w D r o ż n i  o a zapewno się nie 
oszuka

Teatr amatorski w Berlinie 
dnia 1-go kwietnia 1894 r.

przy Alte iacobstr. 37 (Luuiseast&dtischeś Ooucerthaus).
K u  uczczeniu setnej rocznicy 

P R Z Y S IĘ G I  T A D E U S Z A  K O Ś C IU S Z K I 
na rynku krakowskim w dniu 2 4  g o  marca 1 7 9 4  roku 

staraniem
„Towarzystwa Polsko-Dramatycznego" 

z współudziałem członków „Tow. Przemysłowców polskich" i „Sokoła*
f odegranem będzie

KOŚCIUSZKO POI) RACŁAW ICAM I
Obraz historyczny w 5-ciu aktach a 7-miu odsłonach ze śpiewami, przez Lassotę.

O SO BY:
T A D E U SZ  KOŚCIUSZKO  
Jozof Wodzicki, jenerał wojsk narodowych. 
Filip Ncrousz Lichocki pro-.ydeut miasta Krak. 
Daszkiewicz )
D zianotty ) radni miasta Krakowa. 
Szturmer )
Kasparj, pocztmistrz.
Dutkiowicz, rzożnik.
Krauze, kupiec.
Sikorski, szewc.
W asilewski, namiestnik Mangotta.

Lykoszyn, pułkownik 
Grabiennikow, major 
Nikiforów, rotmistrz 
K atkow, praporszczyk 
Antoni Szujski.
Pani Sznjska.
Filomena, jej pana respektowa.

i Onufry j  re^ dou<'i starosty, 
f Radzik, ekonom.
/ Bartosz Głowacki, zagrodnik. 

Barbara, jego żona.

wojsk rosyjskich.

R icińsk i. felbwebol miejski.   j~B~
Lenartowicz, komisarz ordynacji pińczowskicj. } G rzegorz/kowal.
Abraham, handlarz zboża. i Szymek, jego pomocniku
la n i  Lichocka. _ Ó wis tacki, w łościanin-'
Anna jej siostrzenica. 1 Kuba, karbowy.
Brandyska, przekupią. Maciek, fornal.

Włościanie, włośc:anki. — Wojsko polskie i rosyjskie.
Żywo obrazy:

„ P R Z Y S IĘ G A  K O Ś C I U S Z K I "  i „P O  B IT W IE  R A C Ł A W I C K I E J '
początek o godz. pól do 8  wieczorem-

SPIS TOWARZYSTW POLSKICH.
1’łaci się, przy zamawianiu najmniej na 6 miesięcy od wieroza 10 fenigów miesięcznio z gOry.

B ER L IN .
Tow. Naukowe Polaków. Posie- 

pzenia co czwartek o godz. 3 [4 9. 
2 .  Kraemcra przy Friedr.chstr 123. 
Zawszo odczyty. Goście mila widzia
ni. Ilibljoteka Borsigstr. 32. A IV  
otwarta co poniedziałek i czwartek 
od 7 — 3. Prezes Szczaniocki, Schlo- 
gelstr. 2. II.

Tow. Przemysłowców Polskich po
siedzenia odbywają się co sobotę przy 
Zinimcrstr 37 (Notddeutscho Brauercij 
W szelkie korespondencje należy adre
sować na ręce przewodniczącego p. 
W ł. Berkana Friedrichstr. 212.

Ćwiczenia T o w  gimnastycznego 
Sukól odbywają się regularnie co 
piątek o godz. 8 —10 wieczorem
w ćwiczni miejskiej, N eue Friedrich
ów (hinter der Garnisonkircho)-

Posiedzenia odbywają się regularnie 
ee piątek po 1-szyni po 15-tym każ
dego miesiąca przy N eue Friedrichstr. 
35. Prezes p. St. Morgenstern,
Franzstr. 2.

Goście miłe widziani Zarząd.

Tow. przem. Piast odbywa posie
dzenia co s bolę. ptzy ZeLdnickerstr.

u p .H  ieczorka. Przew. p .  E. Ja- 
tiiszewskj W elgaeteistr. 8.

Tow. Katol. Robotników Polskich 
odbywa posiedzenia co niedzielę o go- 
dzinio 4 po pół wieczorem przy 
KOpnicnorstr liczba 167. Przewodni 
czący Grzelachowski Eisenbahnstr 18 
W szystkie przysyłki należy lin ręce 
przewodniczącego nadesłać.

Kółko śpiewaków z Przemysłowców  
odbywa lekcjo co wtorek o godz. 
9. w  lokalu p. Małeckiego Kópnic- 
kerstr 68. D yrygest p. A. Rut
kowski, City-Passage, Dresdouerstr. 
52-53, mieszkanie 33.

Tow. Obywateli Polskich wza
jemnej pomocy oibyw a swo posiedze
nia w sobotę po I i  15 każdogo mie
siąca o godz. 9 wieczorem w zakla- 
dzio p- Tomaszewskiego Uolzmnrkt 
.Str. Jeśli 1 lnb 15 wypadają w so
botę to posiedzenie odbywa się 8 dni 
później. Przew. p. Grylewicz.

Tow. olski-Katolickie pod opieką
św . Kaźmierza odbywa posiedzenie co 
niedzielę o godz. 8 wieez. w Lkalu  
A 11 dz Braucrci, przy Thuimstr naroż
ni,i S(roRis*v. Pr«tr-ktor X. O. Jan  
•z Zakonu Dominikanów. W szelkio 
korespondencje prosimy nadesłać na 
ięce j trzosa p.Ti-cliler, Oorhardtstr. 12

Ton-. Tolok Wanda odbywa posie
dzenia w  niedzielo o g. 7 przy Thurm- 
str. róg Stromstr. ,,Arndt's Braueroi“ . 
Przewodnicz, p. Tischlor, Gorhardtstr. 
12. Goście Towarzystwa mąją wolny 
wstęp do ogrodu.

Tow. Kupców Polaków odbywa 
posiedzenia we środę po 1 i 15-yiu o 
g. 10 wieez. przy Kommandantenstr. 
20. Armin-Hallen. Przcw. p. Trań- 
ski Jifhnstr 8.

Tow. Polskich Piekarzy odbywa po
siedzenia w czwartki o 4 g. po peł. 
przy Gr. Frankfurterstr. 99. Przew. p. 
Pietrewicz. W szelk ij korespondencjo 
trzeba nadesłać do lokalu posiedzeń.

Koło śpiewackie polskie odbywa swe 
lekcje we wtorek wieczorem o g. 9. 
przy Koepnickerstr. 68 u p. M ałeckie
go. llir . p. Kentner. Posiedzenia co 
pierwszą niedzielę po 1-ym. Przew. p. 
Uzeprzyński. Neue Friedrichstr. 87. ILI

Tow. Młodzieży Jagiellońskiej jod 
opieką św. Alojzego odbywa posiedze
nia co niedzielę przy Zehdoniekorstr. 
12a w lokalu p. W ieczorka. Początek 
o g. 6 wieez. Goście mile widziani. 
P. p. J . Chwaliszcwski. Putbuscrstr, 41

Tow. Wulkan pod białym Orłem 
(złączono dawno Tow. W ulkan i Tow. 
Orzeł.) odbywa s* o  posiedzenia co 
poniedziałok o godzinie 9 wieczorom, 
w lokalu p. Tomiszewskiogo przy 
Ilolzmarkstr 19, Goście mile widziani.

Tow. Młodzieży Polskiej odby
wa sw e pos. co niedzielę o godz. 6 
w lokalu pana 1’rotza Anncnstr. 9' 
Na każdetu posiedzeniu odczyt iub 
wykład. Przew. p. W , Śmietana 
Fischerslr. 8.

Tow. Polskich Obywatelek odbywa 
posiedź, w niedzielę po l i  15' każ. 
miesiąca przy Holtzmarktstr 19. 
Przow. p. Kwaniewska, Landsborger- 
str. 95.

Tow. Polek jdbywa sw e posiedze
nia co niedzielę o godz. 8  wieez. 
przy Nioćerwallstr. 11. Przew. p. 
Gąsiorowska Linionstr 233.

Tow. Polok Gwiazda w Moabicio 
odbywa pos. co niedzielę o g. 7 w. 
przy Liineburerstr. 33o Luk kolejowy 
Przew. p.Kaweeka, Alt-Mabit 125.

„Tow. 1’olsko-Dramat' ezno odbywa 
swo posiedzenia co niedzielę o godz. 
8 u p. Palacza przy Raupachstr. 6 
Przew . p. Szatkow ski, Marienburger 
str. 29.

Tow. Polek p. op. św. Józefa  od
bywa posiedzenia co wtjreK o N-mej 
godzinie w  lekalu p. Palacza Ran 
pachsfr. 6a Pr. C. Dworkowska 
Landsberger A lle 2.

W e i s s o n s  oo . .T o w . Polsko 
Katolickie św. StauLtawa o dby w a 
posiedzenia co niedzielę przy 
Sedanstratse. 67. Przew, p. Plrsehke 
Langhanstr 60.

S c h O n e b e r g .  Tow. Katol. R o - 
botników Polskich* odbywa posiedze
nia co niedzielę po 1 i 15 o godzinie 
0 w. w lokalu przy Pallastsfr, 14 
Przew. p. J. Sokołowski, A lte Ja  
kobstr 68.

C h a r l o t t e n b u r g .  Tow. Pol- 
sko-Bratorskio odbywa swe pos. co 
niedzielę < 7 wieez. w lokalu p
Zushchego pr/y Rosinstr 3. Przow  
A. Flerkowski, WilmersdoJrfestr 133 

K a l k b e r g e  • 1C il d e r s d o rl. 
Tow. polsko-katolickie św . Izydora - 
odbywa posiedzenia w uiedzic ę po ( - 
16 o godz. 3 po południa przy Gębo. i 
st. 46. Missler. Przew. p. Racki, Roi 
don.-"., l i .



C. Tomaszewski.
Destylacja pod 3 krukami.

znajduj# się jeszcze ciągle

prjf Holzma rkstr. 10.

Fabryka ruma, araku i liKWorcw.

Skl iJ koniaku, wina i cjs ar

Specjalność stary „Nordhiiuser"

W yborne potrawy — Salka do posiedzeń dla Towarzystw’. , 

Telefon okręg X II nr. 2841. 29)
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B. Zieionacki
B E R Ł U  8 0 ,  © r a n i e n s l r a s s e  1 7 7

(narożnik Adalbcrtstr.)
Telefon IV  4M .

na jw iększa pracow nia e legonckie jgarderoby

dla panów i chłopców
10,000 paltotów od Ib mr.

1 5 ,0 0 0  p a r  spodm od 1 5 0
l 1 b ier k i dla d z ie c i od 2 y5 0 .

Ubiory podług miary od 30 mr. wykonywa się w 
godzinach, za dobre wykonanie i trw ały  roatcrjal 

ręczy się oezwarunkowo.
Najtańszy skład w Berlinie.

24

W
K
N
W
O
3
W
c
53H-<L. J
25
o

22)

11 i fO N a a n iH N O iR  z h h  i i
.
I

Restaurację i Destylację
GUaastrasss 4.

narożnik Seidelstr. 
polecani łaskawym względom Rodaków. Z a  skorą i rzetel
ną usługę ręczę. Napoje i jedzenia po cenach przystępnych.

Z szacunkiem ,

19) J ó ze f Iw ański.

Poleoam szai .wnym Rodakom mój zakład restauracyjny 
pod nazwą:

yŁirmni „ P a t r i a ”
( O J C Z Y Z N A )  

K o p n i c k e r s t r *  t ó S ,  w podwórzu.
Elegancko urządzone pokoje dla T o w a r z y s tw .  

S A L K A  D L A  Z A B A W  F A M IL IJN Y C H . 
k R Ę C i l E Ł M I F ,

Wielki dobór jadeł i napojów. Usługa dobra i rzetelna. 
Ceny umiarkowane.

Z uszanowaniem

Razimierz Małecki23)

Scigacz, tima Tiesler
K S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A

Berlin K. Gr. Bamlmrjfemc.
lY ecam  l l t t i a i K l  (Iw k ifr liużeU A tW fc, pohkio i niemieckie, obrazy figu
ry, krzyża, różańce, kropielniezki. gromnice, kaloidarzo, powinszowania poi- 
>kie, błogosławieństwa i wszelkie Sratorjały oiśminnne i szkolno. Przyjmuję 

oprawę obrazów i książek. Usługa rzetelna.

Obok kościoła św. Piusa
przy Pallisadenstr. Kr. 72

j tn r iif la m  moją K s I m a r B l y  k a t p l i c k r t .  skład obrazów i figur świę- 
Ijcki ktiążok do nabożeństwa, kalendarzy, świec gromnicznych, pasyjek, ró- 
isńc.ćw , skaplorzy, powinszowali, papieru i różnych innych rzeczy, jak i war
sztat do oprawiania obrazów i książek jest w niedzielę i św ięta tylko zrana 
do 10-tej i od 12-toj do 2-gioj otwarty.

O latkawo poparcio prosi
F ran c iszek  X aw ery  Froehch.

Skład i Fabryka
O b u w i a  m ę z k i e g o  d a n t s k i e g o  i  d l a  d z i e c i

Antoniego Schulz.
p r z y  Z i o n s k i r c h s t r .  42.

Poleca szanownym Rodakom wielki wybór obuwia męzkiego 
damskiego i dla dzieci. Zamówienia wedle roituy. Reparacje 
wykonuje się spiesznie i dubrzc.

Święconkę
urządzam w pierwsze święto Wielkanocne w mojej restauracj' 
przy Kópnickerstr. 68. Począwszy już od godz. 10 przed poi. 
Szan. Rodaków proszę o liczny udział.

z szacunkiem
32) k. Małecki.

W  p i e m t , z e  ś w i ę t o  W i e l k a n o c n e
urządza Towarzystwo Katolickie w mojej' restanracji od godzhy  
10 przed południem r

ŚWIĘCONKĘ,
na uroczysty ten obchód Rodaków mile zapraszam.

Teofli Grześkiewicz
31) Stallschrciborstr. 3 8 —39.

Paczkowski i Wiliński.
B e r l i n  S  t S c h o n l e i n s t r  1 7 .

Polecają s'.ę do wykonywania \ 
wszelkich rooót (
Tapicerskich i dekoracyjnych >

Wyścielania mebli dekorowa- j 
nie i tapetowanio pokoi oraz } 
kładzenia dywanów. '

Urządzanie mieszkań
Wszelkie wyroby w zakres nasz wchodzące wykonujemy 

sżybko i rzetelnie. Ceny nadei umiarkowane. Niniojszem upra
szamy Szanownych Rodaków o łaskawe poparcie. Zamówienia 
ustnie lub kartą  pocztową.

ooooooooooooooooooooooooooooooooooocoooooooooooooooooo

W yroby wszelkich towarów 
skórzannych, artykułów podióż- 
nych i galanteryjnych

Reperacjo i przerobienie 

podług najnowszego systemu.

im ie i?
k r a w i e c  m ę s k i .

Lothringerstr. 30
( S K Ł A D )

wszelkie ubiory meskie po umiarkowanych 
cenach.

k r a j o w e  i  z a g r a u i c z n e  m a t e r j e

zawsze na składzie.

Zamówienia wykonują się w najkrótszym czasie w 
własnym warsztacie. - -  Reparacje  prędko i tanio.

2 9 )

wykonywa

9oogooooooooooooooooooooooooooooooooogooo(/oo8uOOoooooo

Szanownym Rodakom polecam moją nowo otworzoną

Restaurację pod koroną
S t e p h a n s t r  3 0 .

L okale  do posiedzeń. Bilard i kięgielnia. Piwo kulembach. 
skie, grodziskie i miejscowe.

O łaskawe poparcie uprzejmie prosi.

z szacunkiem
25) PRZYBYLSKI.

Szanownym Rodakom polecamy nasz dobrze zaopatrzony &

■8 i

£

skład cygar
i m p o r t o w a n y c h  i  k i ą j o w j r h ,

oraz wszelkie gatunki papierosów, tytoni i tabaki.
Z wysokim szacunkiem

Fyrst i Rakowski
Herlin, Gr. Frankfurterstr. 70.

narożnik Schillingstr
Przy odbiorze skrzynek dajemy odpowiedni rabat. -  Papierosy 

Kamendżinskiego; Woliera I Sulimy z Drezna i Pairia z Poznania, po 
locamy od dwóch paczek począwszy po 15 fen. za pac/.kę.

*  _____

„ P o s ł a n i e c  K a t o l i c k i ’*
pismo religijne wychodzi co tydzień pod redakcją księdza dr. 
Lissa a zawiera lekcje, cwangielje. ka/unia  na wszystkie nie
dziele i święta, artykuły religijne i pouczające kronikę kościelną 
i t. d. Prenumerata wynosi n i  poc/tach 5 0  f. kwartalnie a z 
odnoszeniem do domu 6 5  f. Ajenci otrzymają wysoki rabat 
Zgłosić się powinni pod adr.: „Posłaniec Katolicki*, Bochum

K siążk i Indowe.
Spcsńb odmawiania Róćińca t i .ja 

ki z dodaniem modlitw i p l e a 30  
fen. Żywot bieg. Ga dtncjajjza 40  
fen. Żywot b łog  A.idrzeia feobótł 
25 fen. Przytułek Świ .tego iO fen 
H istcrja cudownego obrazku w  Ne- 
vigen 10 fea. O K azipierzu Korsa
ku, laężu iwiątobiiw>_s, który dobro
wolnie z bo o tego p» na został parob
kiem 5 fen. Ojcowskie blogosl twieu- 
stwo zbogaca 10 fen. O wyspie wiecz
nego żj wota 10 fon. Z tureckiej 
niew ili 5 fen. Zi.cL kobieta 25 fen. 
Tygrysy nie ludzie 15 fen. Króle
wicz L jl, pogromca smoków i’ 5 fen. 
Rycerz Światowid 5 fen. OLrutuy 
ojczym i cnotliwa pasierbica C fet. 
Trzy wesote komojdyjkl H irs-uk Cu
kier, Maciek doktorem Nihilista 50 
fen. Nieprzyjaciele rodzin chrześcjań- 
skich jiod r.t~ą. Na koszta przesył
ki należy do każdej marki dołączyć 
10 fen. Kto zamówi powyższych 
książeczek za najmniej 3 marki i 
prześle pieniąize naprzód, otrzyma 
przsełkę franko na n.isz koszt. Han
dlarze otrzymują na j wyższy rabat. (35
Adres: „Wiaruw Poi8Kiu Bochum.

Szanownym Rodakom oznaj
miam niniojszem iż przyjąłem ua
własność

Restauracje
przy Hayelbergsrstr. 5.

(dawniej Wiotkowski.)
Co sobotę świeża kiszka pol

ska i kapnsta 
U łaskawe poparcie uprzej 

mię proszę
26) Józef Klupś

Szanownym Rodakom po
lecam mój dobrze zaopatrzo
ny skład rzeźnicki przy Saar- 
bruckenctr. 30.

Wielki wybór prawdziwej 
polskiej kieibasy 

oraz
szynek wędzonych i wszel
kich kiszek i mięsa.

Z sza :uukioni
27) B i .  Lu  k Ic w J c z .

Szanownjm Rodakom pole
ca mmoją

Restaurację
przy n i u m e a s t r .  3  narożnik 
Wall nertheaterstr.
4 Stanisław Siej&k.

A. Pospieszny
mistrz krawiecki 

l l «  r j i u  ’ W r a n g e l - ł t r , .  81 .
Poleca się do wykonywania 

ubiorów męskich ,jako i wszel
kich prac w zakres krawiectwa 
wchodzących podług najnow
szych żurdali. Ceny jfrzystę - 
ue. Usługa skora i rzetelna. 

Za dobre leżenie gwarantuję.

W  Restauracji
Koczorowskiego

Klosterstr. 98
drugi dom od Kaiser Wilhoimstr. 

Co sobotę i niedzielę
M u z y k a  P o l s k a  

R E S T A U R A C J A

F. Pujanka
Oberwasserstr. 13.

poleca Szan. Kodakom swe dobro 
napoje i potrawy.

20) Co sobotę i niedzielę 
muzyka polska*.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu 2 fonigi, od wyrazu vr 

pierwszym wierszu 5 fonigów.

Sznaok i
do izycia płaszczy i żakietu w prz»j- 
ii!ia za d -brą płaćę Sniolarelt lioockstr 
2fi. p»flw. IV .

y  l i  U '.chn i drikiem  Wydawiyjłjra , Gazety Uol-kiej ,w Berlinie
----------------------------- ....   t
'/.a redakrjt^aśpwiodtialny w zasł A,. N a l f u ę w y k i  w Iłerłinia


